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ŁEŁS

CENY OGŁOSZEŃ  
Za wiersz milimetrowy przed 
60 Rroszy, w tekście 66 gr., 
za tektsem 26 gr. O głosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świfjleczne 26 ■proc. drożei. 
Drobne og łoszen ia  po 10 
groszy. Dla poszukujących  
oracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej I zl.
Konto czekowe P. K. O 

W arszawa 65.070

I Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres administracji: Piłsud-1 
sk ieg o  Nr. 8, telefon 4-97. 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O 
W arszawa 65.070

Organ demokratyczny niezależny
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S. f  P.

Adaś Hassę
uczeń fi kl szkoły ćw iczeń  przy P a ń stw o w em  Sem ln arju m  nauczy- 

c ie isk ie m  m ęsk iem  im . A d am a M ick iew icza  w  S o sn o w c u ,

Po krótkich locz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 13 marca 1929 r. 
przeżywszy lat 8.

W yprowadzenie drogich nam zw łok z domu żałoby przy ul. Orlej 
Nr. 11 do kościoła parafjalnego w  Pogoni, potem  na cmentarz miejscowy, 
nastąpi w sobotę dnia 16 marca rb. o godz. o-ej po południu.

Na sm utne te obrzędy zapraszają rodzinę, przyjaciół, kolegów  i zna­
jomych pozostali w  nieutulonym  żalu

Rodzice,  bracia i rodz ina .

Baczność Legioniści!
Z a rz ą d  Z w iązk u  L e g io n is tó w  P o lsk ic h , Oddział w Sosnow ­

cu, w związku z uroczystością poświęcenia sztandaru Oddziału, które 
odbędzie się w dn. 17 bm. o godz. 11-ej rano w kościele parafialnym 
w Sosnow cu, wzywa swych członkow do iaknajliczniejszego staw ie­
nia się w tym dniu na zbiórkę o godz. 10.30. r. w szkole Praussa 
przy ul. Nowokościelnei. skad pochód wyruszy do kościoła.

OBWIESZCZENIE.
Pracownicy Tramwajowi na terenie Zagłębia Dąbrow­

skiego przystąpili w dniu 14 marca 1929 r. do strajku. Dy­
rekcja wezwała strajkujących do natychmiastowego pow ro­
tu do pracy. Dyrekcja czyni wszelkie starania, aby ruch 
w miarę możności utrzymać.

Ś ląsko-D ąbrow sk ie  Kolejowe 
T o w s r z p i w o  E k sp lo a tacy jn e  Sp. z o. p

Powołując się na ogłoszenia w  „Expresie Zagłębia” za Nr Nr. 
69 i 70 z dn. 12 i 13 marca 1929 r., któe zostało umieszczone w  
drobnych ogłoszeniach przez żonę moją t.j. „Za wszelkie zobowiąza­
nia i długi za .iągnięte przez Jana Klaka nie odpowiadam od 7 mar­
ca rb. Bronisława Klak, Dęblińska 7 “

Zarzuty czynione przez żonę moją Bronisławę Klak są zu­
pełnie kłamliwe, gdyż ja żadnego przedsiębiorstwa nie prowadziłem  
wspólnie z żoną moją, ani też nie jestem nikomu winien a natomiast 
praw :ą jest, że żona moja Bronisława Klak prowadziła handel z her­
baciarnią i piwiarnią przy ulicy Dęblińskiej Nr. 7 w  Sosnow cu i wsku­
tek zabrania mi większej gotówki uciekła w  niewiadomym mi kierunku

‘ Sosnow iec, dnia 13 marca 1929 r.
Jan Klak, zam.. w Sosnowcu ul, Dęblińska Nr. 7.

Liga l i  orska i Rzeczna
uprasza wszystkich, którzy kiedykolwiek przebywali

w k o l o n i a c h  afrykańskich
o podanie na kartce poczt, pod adr.: L ig a  M o rsk a  i R z e c z n a , K a ­
tow ice , Ja g  e iSońska, nowy gmach W ojewództwa następujących danychs

1) imię i nazwisko,
2) obecny zawód,
3) rok urodzenia,
4) gdzie, kiedy i w  jakim charakterze 

zatrudniony był w  koionjach,
5) obecny adres dokładny.

W szystkie pisma pros/cna są o przedrukowani^ niniejszego komunikatu

i C T V 1  n a j l e p s z e
L  1 I  L  wódki i likiery

B. minister skarbu Czechowicz
odpowiadać będzie przed trybunałem stanu

WARSZAWA. 14 5. (wł.) Na 
dzisieiszem pos:edzeniu komisii bu­
dżetowej większością 18 głosów  
przeciw 9 postanow iono pociągnąć 
b. m inistra skarbu Czechowicza do 
odpowiedzialności przed trybunał 
stanu. Trybunał ten zbierze się 
praw dopodobnie w końcu przyszłe­
go tygodnia, gdyż uchwała komis,! 
musi być jeszcze potwierdzona przez 
sejm. _____

Spraw a ta na plenum sejmu 
znajdzie się dopierowe środę  przy­
szłego tygodnia.

Końcowe posiedzenie komisji 
było nadzwyczaj burzliwe. Mówcy 
klubów opozycyjnych domagali się, 
pociągnięcia do odpowiedzialności 
nietyiko min. Czechowicza, ale i 
premiera Bartla, a nawet marsz. 
P iłsudskiego.

Ustąpienie ministra Miedzińskiego.
Plotki i pogłoski kuluarowe.

WARSZAWA, 14.3, (wł.) Kluby o
pozycyjne dom agają się pociągnięcia 
do odpowiedzialności min. poczt i 
telegrafów M iedzińskiego. Oczekiwa 
na jest jego dymisja. Jako następcę 
wskazują dyrektora departamentu, 
fachowca, Frączkow skiego.

W kuluarach sejmowych mówi 
się g ło śn o  o dymisji całego rządu 
i że po ustąpieniu premjera Bartla 
ujmie rządy w swe ręce marsz. Pił­
sudski.

Zmiany w rządzie spodziewane 
są jeszcze w tygodniu bieżącym.

Przez 7 dni przed W ielkanocą
i Bożem Narodzeniem, sklepy będą otwarte do 9 wieczór.

WARSZAWA, 14. 3. Zgodnie z 
przyjętym wczoraj w sejmie w pier- 
wszem czytaniu projektem ustawy, 
godziny otwarcia sklepów w ty g o ­
dniu przed W ielkanocą 1 przed B o­

żem  Narodzeniem przedłużone będą 
do godziny 9 wieczorem.

W niedziele przedświąteczne sk le­
py będą otwarte od godz. 1 do 6 
wieczór.

Strajk studentów w Hiszpanji się rozszerza.
MADRYT, 14 5 (wł.) Strajk stu­

dentów rozszerza się na Bilbas, B ar­
celonę, Valencję, Valladolid, St. lago 
i Sewillę. W czoraj wieczorem oko­
ło 4.500 studentów z różnych szkół 
manifestawało przed gmachem mi- 
nisterium spraw  wewnętrznych. Ka- 
walerja, strzegąca gm achu odpierała

m anifestantów.
W związku z tern doszło do 

starcia, wówczas kawalerja urządzi­
ła  szarżę, przyczem 5 manifestantów 
odniosło rany 1 zostało przewiezio­
nych na posterunek pogotowia. Wie­
lu innych, którzy odnieśli rany, zdo­
ła ło  się ukryć.

Układy grecko-Jugosłowlańskle.
GENEWA, 14. 5. (szw. ag. tel.) 

Grecki minister spraw  zagranicz­
nych Karapanos i jugosłowiański 
kierownik ministerjum spraw  zagr. 
Kumanudi podpiszą praw dopodob­
nie dziś wieczorem szereg układów, 
dotyczących uregulowania przyjaz­

nych stosunków  między Grecją a 
Jugosław ią, zwłaszcza w spraw ie 
wolnej strefy Sąjonik. Tym czasem  
rzeczoznawcy pracują nad ostatecz 
nem zredagowaniem  wzmiankowa­
nych układów.

Decydujące walki w Meksyku.
MEKSYK, 14.5. (wł) Wczoraj wie­

czorem oddział powstańców, liczący 
około 4 lys. ludzi, cofając się  do 
Saltillo wzięty zosta ł do niewoli 
przez wolska związkowe. Między 
miastawi Saltillem a Terreonem do­
sz ło  do potyczki między przednieml 
strażami wojsk związkowych 1 pow ­
stańcami.

Potyczki te m ogą rozwinąć się 
w bitwę, która zadecyduje o  losach 
rewolucji.

W ojska związkowe, posuwając 
się w kierunku Durango, natknęły 
aię na oddział powstańczy.

14 powstańców zostało zabitych, 
7 zaś wziętych do niewoli rozstrze- 
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Międzynarodowa konferencja rozbrojeniowa.
Udział St. Zjednoczonych A. P. i Rosji.

GENEW A. 14.5 (Szw. A?.Teiegr.) 
Komisja przygotowawcza międzyna­
rodowej konferencji rozbrojeniowej, 
w. której pracach uczestniczą także 
Ó1 Zjednoczone A. P. i Rosia so­
wiecka zbiera się 15 kwietnia b r. 
w Genewie pod przewodnictwem 
dyplomaty holenderskiego Loudona. 
Wobec poważnych różnic poglądów

iakie istnieją nadal pomiędzy Angiją 
i Sr. Z'ednoczonemi z jednej strony, 
a Erancią i W ochami z drugiej w 
dziedzinie ograniczenia zbrojeń na 
morzu, ma się komisja zająć na 
zbliżającej się sesji sprawą ograni­
czenia zbrojeń na lądzie i w po­
wietrzu.

Ogłoszenie tekstu układu laterańskiego.
RZYM, 14 5. (wł.) Ogłoszony 

dziś tekst układu laterańskiego za ­
wiera a Wkuły, na zasadzie których 
część Watvkanu bedzie podlegała 
wioskim  władzom administracyjnym 
i poiicyim  m. Kompetencje tych władz 
usla ą u stóp wielkich schodów Ba­
zylik i, gdzie mogą bvć dopuszczo­
ne ty,ko w'tedy, gdy kompetentne 
w iedze tego zażądają. Prze.ot aero

p.anów jest wzbroniony. Dygnitarze 
kościelni i osoby, należące do oto­
czenia papieskego, nie pod.egają 
obowiązkowi siużby woskowej i 
wolni są od świadczeń osobistych. 
Wszyscy cudzoziemcy, piastujący 
jakąś godność w państwie papie- 
skiem, korzystają z tych gwarancyj 
osobistych, które przysługują obywa­
telom włoskim.

tezaniec uwolniony od siulhienicy
po zeznaniu wspólnika na łożu śmierci.

KIELCE, 14. 5. 3  azany na
śmierć przez powieszenie. 43 letni 
górnik jan Wójcik, który według 
zeznań swego wspólnika Kopca m iał 
zamordować w r. 1924 karczmarza 
Moryca Sternlichta w Frelichowie, 
został uratowany od stryczka tuż 
przed uprawomocnieniem się wyroku.

Kopiec, skazany za współudział

w morderstwie na dożywotnie wię­
żenie, zapadł w więzieniu święto- 
krzyskiem na suchoty i na łożu 
śmierci wobec świa ików złożył ze­
znanie, odwołujące oskarżenie W ó j­
cika, wi bec czego posiępowamesą­
dowe przeciw niemu będzie wzno­
wione.

Robotnik zaprzężony do dyszla
ciągnie'wóz z żoną i dwojgiem dzieci

z W ie lun ia  do Lub lina ,
14. 3, Wczoraj po po­

tu iie j na szosie pabianickiej tuż 
pod Łodzią pojawi! się dziwny po- 
jazu — wóz z budą z desek i bre­
zentu. Do dyszla zaprzągnięty był 
człowiek, któty człapiąc po błot- 
m-rei drodze ciągnął wóz w stronę 
m.u-sa.

To robotnik Tomasz Izbicki z 
Wielunia. Wyeksmitowany ze swe 
go mieszkania postanowił udać się 
do krewnych w Lublinie, nie mając

. cŁ3k pożyczki polskiej
w Ameryce.

NEW YORK, 14.5. (wł.) Na wieść 
o decyzji pociągnięcia do odpowie- 

* dualności min. Czechowicza po- 
uvzivd polska na giełdzie nowojor­

skiej spadła o dalsze 25 punkty.

18-ta Loterja Państwowa.
Klasa 5 — 8~my dzień.

Z ł. 150.000 na n r: 85709
Z ł. 25 000 na n-n 134433.
Z ł. 20 000 na n r: 43800.
Z ł. 15.000 na n r .  128530.
Z ł. 10000 na n ry: 8921 37755 

139331.
Zł. 5.0C0 na n-ry: 7891 84113.
Zł. 3.000 na n-rv: 51020 51180

53162 61493 118580 120189 126432 
140736 158066.

2.000 na n-ry: 815 689920481 
37378 46407 5-5993 59395 
83165 83615 8S747 93175 
101912 153996.

1.000 na n-ry: 4163 4448 8031 
25037 27752 28577 52752
45455 52233 55245 77919
80622 68380 96384 101740 
117925 124245 129015131811 
155596 156750 158985162733

Zł.
53222 
74057 
96854 

Zł.
14914 
55616 
78319 
102999 
159311 
169686

Zł. 600 na n ry: 605 15840 19732 
22940 23934 33025 40930 40977
41090 50013 56001 66079 70265
75601 77742 81574 87523 86568
86781 89:54 90058 90146 95276
98633 1240.7-6 136648 156631 1533-iS
167063 17C651.

jednak pieniędzy na bilety kolejowe 
dia siebie i rodzmv, pr/.vsfosował 
odpowiednio niewielki wóz i wybrał 
się w twardą drogę

W budzie umieścił żonę z dzie­
ckiem przy piersi i 8 letniego syna, 
sam stanął przy dyszlu.

Dziś rano Izbicki opuścił Łódź i 
ruszył w dalszą drogę w stronę Lu­
blina. Osobliwy ten pojazd wywo 
łuje wszędzie ogólne współczucie.

Z ł. 500 na n-ry: 27 731 742 4825 
5021 5416 5641 7288 8077 10626
10923 12951 15551 14261 144^7
21914 23962 24612 25472 25641
27259 27417 28998 29180 30464
31487 32260 32504 33115 33966
35225 35442 36240 36413 40797
46699 4o778 50459 52662 53260
55506 59638 65470 64027 64470
64788 64923 69404 73536 76734
78586 79429 80764 81811
81956 83090 86112 86459 87124
87248 87324 89651 91624 91626
92009 92426 95554 97285 97574
99853 100428 105543 104714 105178 
105751 105977 106035 109499109596 
113547 114252 115999 116965 117450 
118/44 120238 120365 120704 127714 
128882 130109 15M>7 135015 136826 
136844 138621 139684 139789 140285 
141550 14!553. 136556 
141616 145112 14j634 143937 145008 
145964 147130 147867 149776 150394 
152136 152724 156037 157030 157589 
158273 159326 159704 165203 167570 
170358 171007 171649 172336 172484 
172779 172827 173236 173355.

Z  powyższych numerów, niżej 
wyszczególnione większe wygrane 
padły w kolekturze

JO Z E F A  H L A W S K IE G O  
Sosnowcu, 3 go Maja 23, oddział w 
Dąbrowie Górniczej, 3 go Maja 14: 

Zł. 1000 na Nr. 14914 
po zł. 500 na n-ry: 109499 i 170353 
oraz 31 stawek, których wykaz każ 
dodziennie można przetrzeć bezpłatnie 
Tamże zamienia się wygrane stawki 
na nowe szczęśliwe losy do da l­
szych ciągnień V tej ki., Które od­
bywać się będą do dnia 16 go 
kwietnia br. w łącznie

0 hygjeofa polityki międzynarodowej.
Berlińska prasa twierdzi 

wprawdzie jednogłośnie, że p. 
Sfresemann odniósł historycz­
nej wprost wagi zwycięstwo, 
znakomicie umacniając prestige 
moralny Niemiec na m iędzy­
narodowym terenie Genewy, 
ale, faktycznie, jest to dosyć 
niezręczne nadrabianie miną. 
O jakimkolwiekbądź zwycię­
stwie, chociażby nawet czysto 
teoretycznem, mowy wcale być 
nie m oże— o. Sfresemann zo­
sta ł odprawiony z kwitkiem. 
W bardzo kategorycznej formie 
przy zachowaniu wszelkich 
form  savo ir- vtvreu dyplom a­
tycznego, Briand i Chamber­
lain dali niemieckiemu m inistro­
wi spraw zagranicznych przej­
rzyście do zrozumienia, że, by 
mieć prawo uderzania pięścią 
w sió ł, należy posiadać... „c zy ­
ste ręce". Pan Sfresemann od­
pokutował za wysoce niewłaś­
ciwy gest, na k tó ry  pozw olił 
b y ł sobie w Lugano.

Jeżeli najmniejsze w tej mie­
rze m ogłyby jeszcze istnieć 
wątpliwości, to artykuł wstęp­
ny pó ł oficjalnego „Tempsa" 
rozwiewa je ostatecznie. Dzien­
nik ten. będący, jak wiadomo, 
rzecznikiem Quai d’Orsay, m ó­
wi już i ez żadnych ogródek 
takie prawdy, do klórych Briand 
— na pubhcznem posiedzeniu 
lig i narodów —  uczyn ć by ł w 
stanie ty lko  aluzje. „K iedy w i­
dzi się p. Stresemanna, nie­
mieckiego ministra spraw za­
granicznych, zabierającego głos 
w obronie mniejszości narodo­
wych, wówczas nie sposób 
powstrzymać się od stwierdze­
nia, że oczywiście, wojna zmie­
niła kompletnie porządek rze­
czy w świecie. Toż przecież te 
same Niemcy, które dziś przy­
s w a ja  sobie prawo opieko­
wania się —  w łonie ligi naro 
dów — mniejszościami narodo- 
wemi, z łoży ły  by ły  dowody 
ohydnej brutalności i n iesły­
chanego nigdy okrucieństwa 
w stosunku do mniejszości pol­
skich, francuskich, oraz duń­
skich, żyjących niegdyś w gra­
nicach Cesarstwa Niemieckie­
go... Sławetna ustawa o w y­
właszczeniu poiaków na ko­
rzyść kolonistów  niemieckich 
w prowincjach wschodnich sta­
nowi jedną z najgorszych me­
tod ucisku dokonywanego pod 
hasłem kultury germańskiej. I 
kiedy sięga się pamięcią do 
tych faktów, wtedy, dzi ,vną w y­
dać się musi spokojna odwaga, 
z jaką przedstawicie! Rzeszy 
adwokatuje w  Genewie mniej­
szościom narodowym, zwal­
czając zasadę suwerennych 
praw przysługujących każdemu 
państwu".

Paryż w marcu 1929 r.

„Pan Sfresemann wykazał 
w swojem przemówieniu zdu 
miewającą rzeczywiście w jego 
ustach troskliw ość o losy o- 
wych „srodze uciskanych" mniej 
szóści, domagając się bardzo 
energiczn e. by uniem ożiw iono 
raz na zawsze wszelkie zama­
chy na ich odrębny byt naro­
dowy. Redakcja „Tetrmsu" po­
śpiesza na realne znaczenie 
tego postulatu rzucić również 
jasne światło. „N ik t w żadnym 
kraiu nie myśli stosować wzglę­
dem mniejszości sysiemu przy­
musowej asym ilacji w rodzaju 
tego, którego używały dawne 
Niemcy cesarskie wonec lud­
ności prowincyi polskich Jesz­
cze większą wszakże zbrodnią, 
aniżeli uciemiężenie mniejszoś­
ci, byłoby popieranie polityki 
zmierzającej ku podburzaniu 
tych mniejszości przeciw w ła­
dzom legalnym państwa — nie 
wolno poświęcać suwerenności 
mocarstwowej dla takich aspi- 
racyj, nie wolno niszczyć jedno­
litości usrroju państwowego".

Zdawałoby się, że jest to 
dosyć wyraźne postawienie 
kropki nad „ i" !

Przebieg ostatniej sesji ge­
newskiej pozwala m eć nadzie­
ję, że fantastycznym pianom 
Nietnec, marzącym o odgry 
waniu ro li sędziego, surowo, 
lecz .. sprawiedliwie karzącego 
każdą przemoc nad bezbron- 
nemi mniejszościami narodo- 
wemi, że tym, conajmmej, nie­
w łaściwym ambicjom., położony 
został kres. Pan Sfresemann 
powinien sobie zapamiętać na­
der znamienne słowa Brianda: 
„Chcąc pomyślnie rozwiązać 
zagadnienie mniejszości, naieży 
wystrzegać się wprowadzania 
do dyskusji ducha burzyciel- 
stwa. Zagrzewanie tych mniej­
szości do walki przeciw pań­
stwu, w którego granicach mu­
szą one przecież żyć, jest dzia­
łaniem na szkodę ich w łas­
nych interesów. A  gdy tego 
rodzaju polemiki nabierają cha­
rakteru za ostrego, gdy stają 
się zbyt denerwujące i jątrzące, 
gdy wywołują nadmierny nie­
pokój, może się zdarzyć, że 
wyprowadzony z cierpliwości 
kraj przechodzi do obrony, a 
nie zapominajmy, że obrona w 
takich wypadkach bywa zacięta. 
Nie widzę, jaką korzyść mo­
g łyby stąd wyciągnąć mniej­
szości narodowe, które dałyby 
się sprowadzić na manowce 
takiej po lityk i".

Niemiecki minister spraw 
za;.; uucznych też już prawdo- 
pouobnie nie wiazil

Z KI.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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Głosy czytelników.
Strajk tramwajarzy!

W idmo podrożenia Chleba

jak już donosiliśmy, od dnia 4 go 
lutego b. r. toczyły się pertraktacje 
między pracownikami a dyrekcją 
tramwajów elektrycznych w Zagłę­
biu Dąbrowskiem o podwyżkę płac.

Na ostatniej konjerencji w dniu 
15 b. m. pod przewodnictwem p. in­
spektora pracy, dyrekcja zajęła 
s t a n o w i s k o  o d m o w n e ,  
kacyjne, dając pracownikom 1 zł. 
na godzinę, to jest przy 184 godzin 
pracy miesięcznie 184 zł. bez żad­
nych dodatków socjalnych, oświad; 
czając, iż jest to najwyższa sfawkaj 
jaką dyrekcja może otiarować pra­
cownikom. Pracownicy żądali oprócz 
tych płac jeszcze dodatku mieszka­
niowego w kwocie 20 zł. • i deputa 
towego w kwocie 15 zł.

Przedstawiciel dyr. w osobie p. 
dyr, Wredego oświadczył delegacji, 
która motywowała tak słuszne ż ą ­
danie, iż wywody te już go znudziły 
1 "więcej na ten tfemat mówić nie bę­
dzie, a przecież dodatki te we w szy­
stkich gałęziach przemysłu są s to ­
sowane.

Wobec nieustępliwego stanowiska 
dyrekcji pertraktacje zostały zerwa­
ne, a pracow nicy tramwajowi na 
Zgrom adzeniu sw em  w dn. 14 b. m. 
o godz. 4 rano postanowili zapro­
testować, w strzym ując się od pracy 
celem poparcia swych słusznych ż ą ­
dań  i uchw alając rezolucję następu­
jącej treści:

«Zebrani pracownicy tramwajowi 
aa zgromadzeniu w dn. 14 b. m. po 
wysłuchaniu sprawozdania z odby­
tych pertraktacyj o podwyżkę swych 

g ło d o w y c h  płac, wobec nieustępli­
wego stanowiska dyrekcji, dając wy­
raz swemu oburzeniu, postanawiają

w dniu dzisiejszym, t. j. 14 bm. urzą­
dzić protest, wstrzymując się od pra­
cy, w razie zaś nieuwzględnienia 
słusznych żądań pracowników przez 
dyrekcję od godz. 12-ej- dnia dzisiej­
szego, przystąpić do strajku aż do 
skutku. Likwidacja strajku nastąpi 
z chwilą podpisania umowy. Zebrani 
stwierdzają, iż w czasie prowadzo­
nych pertraktacyj wykazali dużo 
dobrej woli i chęci w celu dojścia 
do porozumienia, stanowisko jednak 
dyrekcji zmusza nas do chwycenia 
się ostatecznego środka obrony, od­
powiedzialność więc za wszelkie 
konsekwencje wynikłe z tego kon 
fliktu ponosi dyrekcja®.

Gzy dyrekcja jest w możności 
dać lepsze wynagrodzenie swym 
pracownikom, niech posłużą nastę­
pujące cytrv, ilustrujące dochód dy­
rekcji: wpływy dzienne ze sprzedaży 
biletów wahają się od 6—8 tysięcy 
złotych przeciętnie, nie wliczając w 
to dochodów z biletów abonamen 
towych. Komentarze chyba zbyteczne.

Zwracamy s :ę do właściwych 
czynników o interwencję, a do spo ­
łeczeństwa o należyte osądzenie s ta ­
nowiska dyrekcji tramwajów.

Racz przyiąć, Szanowny Panie 
Redaktorze, wyrazy głębokiego sza 
cunku

S e k c ja  t ra m w a ja rz y
przy zw. prac. kom unalnych  i in st. 

użyt. publicznej w  Polsce 
oddz. w  Sosnow cu.

Wczoraj w godzinach popułd- 
niowych wyruszyły z remizy dwa 
tramwaje, ohsługiwane przez kontro­
lerów. Ogół w dalszym ciągu straj­
kuje.

Wobec podrożenia zboża nie
W związku z uchwałą komitetu 

ekonomicznego ministrów, podno­
szącą kontyngent żyta, przeznaczo­
nego na wywóz z 10 do 25 tys. 
tonu, cena zboża Doszła w górę: 
wynosi ona około 38 zł. za 100 kg.

Skutki tej zwyżki nie kazały na 
siebie czekać: natychmiast podro­
żała mąka o 4 — 5 gr. na kg.

Natychmiast zareagowali na tę 
zwyżkę piekarze 1 zażądali podw yż­
kę cen chleba.

A więc troska o pomyślność 
obszarników, domagających się wy­
sokich cen zboża nie da się pogo­
dzić z troską o zdrowie szerokich 
rzesz spożywców, domagających się 
niskich cen chleba.

Z jednej strony 18 tysięcy rodzin

powinno ono być wywożone
obszarniczych, zainteresowanych w 
wysokich cenach zboża, z drugiej 
10 milionów mieszkańców miast, 
zainterosowanych w niskich cenach 
chleba.

Czy można się wahać w wybo 
rz e ?

Mamy też nadzieję, że korni let 
ekonomiczny ministrów w interesie 
10 miljonów mieszkańców miast 
skasuje uchwałę o pozwoleniu na 
wywóz zboża, gdyż skoro sama 
wiadomość o tym wywozie wpły­
nęła na zwyżkę cen zboża o 5 zł 
na 100 kg., o ile podiożeje zboże, 
gdy wywóz się zacznie!!?

A ile wówczas będzie koszlował 
chleb ?

Co robi miłość, ta gtupia miłość...
Romans młodej pary grubo kosztował t-wo dobroczynności.

r*------
Kino

„Sfinks"

Od wtorku 12-go do 17-go m a rca  br.

Synowie Pustyni
Uwaga! Pow yższy film  przew yższa pam ię tny  obraz (Braterstwo Krwi)

Nad program : W esoła kom edja w 2-cn ak tach .
Na sceniel P ierw szy raz w S o sn o w cu ! Św iatow a a t r a k c ja !

L O L A  M O N  FER O  jako motyl elektryczny.
ANONS: Od pon iedzia łku  18 m arca br. „M iłostk i .studenta" . 

W ro li g łów nei HARRY LIEDKK

Ogłaszajcie się w „Exgresie Zagłębia".

W gorący wieczór sierpniowy u 
biegłego roku, 17- letni młodzian bez 
zajęcia, Zbigniew Kondracki, poznał 
na ulicy 5 maja w Sosnowcu fer- 
tyczną dziewczynkę, o rok od sie­
bie starszą, p. Aleksandrę Gajdziń- 
ską. Po wspólnem spędzeniu kilku 
wieczorów między młodymi ludźmi 
wywiązał się romans. Zakochali się 
na śmierć i życie. P. Ola była skle­
pową w hurtowni tytuniowej towa­
rzystwa dobroczynności, on zaś był 
całkowitym golcem. Jego bogdanka 
dysponowała pieniędzmi, a on nie 
miat ich skąd dobierać. To też przy 
wiązał się do niej na dobre. Pos ta ­
nowili żyć i użyć, a potem razem 
życie zakończyć. W myśl powzięte­
go planu młodzi na nic sobie nie 
żałowali.

Chodzili wspólnie na flaki, zaja­
dali ciastka, raczyli się wspólnie 
czekoladą, a od czasu do czasu ro ­
bili wycieczki samochodami. Za 
wszystkie te przyjemności płaciła p. 
Ola. Miesiące mijały, a sielanka 
trwała. Wreszcie grunt z pod nóg 
zaczął się młodym usuwać. Czując 
się niepewnymi, postanowili na wszel 
ki wypadek się przygotować. Kres 
się zbliżał i według umowy miała 
Ich pochłonąć razem śmierć.

W tym celu młody adonis kupił 
rewoiwer i 25 sztuk naboi. Ś m ie r­
cionośne narzędzie nosił stale przy 
sobie.

Kto zamordował ?
119.

Na drodze mojej stała tylko 
Hanna. Dopóki ona żyła, nie mia­
łem chwili spokoju. Postanowiłem  
w ięc zgładzić ją ze świata a je­
dnym zamachem zemścić się na p. 
Clavering. Lecz w jaki sposób ? Po 
długich namysłach, doszedłem do 
przeświadczenia, iż planu mego 
dopnę najsnadniej, manewrując w 
ten sposób, aby ona sama odebrała 
sobie życie.

Obmyśliłem szczegóły tego pro­
jektu i przeprowadziłem go niezwło­
cznie.

Zamknąwszy się na klucz w 
moim pokoju, napisałem do Hanny 
list drukowanemi literami (mówiła 
ani, że kusrywy czytać nie umie), w 

1 którym, k o r z y s t a j ą c  z j e j  
,Śmiesznego uczucia dla mnie i z 
przesądności irlandzkiej, mówiłem, 
i e  ją kocham, że śni mi się co 

, nocy i że w o b a w i e ,  aby o 
.mnie nie zapomniała, posyłam jej 
talizman; prosiłem ją, aby zażyła 
cudownego proszku, wedle moich 
Wskazówek: miała list mój zniszczyć, 
następnie wziaść do ręki pakiet w 
liść ie zawarty, połknąć proszek i 
do łóżka się położyć.

Proszek był silną dozą trucizny, 
M ś oakiet zawierał zeznanie, pisane

moją ręką, a oskarżające Henryka 
Clavering.

Zapieczętowałem je w kopercie, 
odznaczyłem ją krzyżykiem, wedle 
umowy i zaadresowałem do mrs. 
Bel den.

Nastąpił wówczas dla mnie 
okres największego niepokoju. Choć 
nie położyłem na liście podpisu, 
czułem jednak, że wprowadzam po­
licję na mój trop.

Wszystko teraz zależało od do­
brej wiary we mnie Hanny. Jeśli 
pakiet otworzy, lub obawiać się 
będzie zażyć proszku i tadzić się 
zechce mrs. Belden, albo jeśli za­
pomni listu mego spalić — byłem 
zgubiony.

O rezultacie mogłem się dopiero 
dowiedzieć z dzienników. Odczy­
tywałem skwapliwie wszystkie ga­
zety, za każdem silniejszem poru­
szeniem dzwonka, przejmowały 
mnie dreszcze.

Łatwo też pojmiecie, z jaką ra­
dością wyczytałem przed kilku dnia­
mi wieść o śmierci jednego świa­
dka w tej swrawie, którego oba­
wiać się mogłem....

W sześć godzin potem, otrzy­
małem wezwanie od p. Gryce.... 
Niech mury więzienne dopowiedzą 
reszty.... Ja już mówić, ani działać 
nie mogę. Jestem człewiekiem zła­
manym.

XXXIX.
Z a k o ń c z e n i e .

W tem, jak grom z jas.iego nii- 
ba, sprawy wzięły zupełnie innv o- 
bróf. Ktoś tam wreszcie z towarzy­
stwa dobroczynności po 8 miesią­
cach spostrzegł, że w sklepie brak 
pieniędzy i towaru. Przeprowadzono 
rewizję kasy i stwierdzono brak n 
kasie 2 tysięcy złotych. Nie by o 
rady — sprawa oparła się o policję.

Stało się to tak nagie, że młodzi 
nie mogli się już z sobą porożu 
mieć. P. Olę zaprowadzono cjo ko 
misarjatu, a do mieszkania p. Zr>ig 
niewa (Szeroka 8) przybyli wy w.u 
dowcy. Bohaterowi odebrano rewol 
wer oraz otrzymane od najdroższej 
prezenty, w posiaci eleganckiego 
zegarka, zapalniczki itp. Nastąpit 
bardzo smutny epilog — polic a i 
Badana p. Ola drżała jak liść os 
kowy i na pytania odpowiadała ma­
ło  i przez łzy. Zupełnie inne stano 
wisko zajął jej adonis. Nie stracił 
tupetu. Wręcz oświadczył, że ją ko 
chał. pragnął użyć rozkoszy świato- 
"  h, a po*em, biorąc całą winę na

■ ie, chciał się> sam tylko zabić.
— Proszę sobie myśleć co chce­

cie — rzekł w końcu bohater ro^ 
mansu — ale miłość nasza było 
tylko platoniczna i taką pozostanie.

Towarzystwo dobroczynności ° 
niosło straty na sumę paru ty-, 
złotych.

wpadając do niej — przygotuj się 
pani do bardzo dobrej wieści; za 
barwi ona rumieńcem te blade po­
liczki i przywróci blask twym cu­
downym oczom, nada znowu urok 
twemu życiu.

— Cóż to takiego? — Spytałam. 
— To, co uważasz za dobre wieści, 
dla mnie obojętnem jest może. Je­
dyną dobrą wieścią byłoby rai,...

— Powiedz mi pani: co? po­
wiedz szczerze — rzekłem, ujmując 
rękę.

Milczała. Przygniatało ją brzemię 
podejrzenia. Nie domyślała się, że 
podejrzenia te oparte na pomyłce, 
ie  nie ma powodu obawiać się 
przeszłości, ani przyszłości.

Lecz gdy jej oznajmiłem prawdę, 
gdy z całą delikatnością i taktem, 
na jaki się zdobyć mogłem, wyłusz- 
czyłem jej, że sprawcą morderstwa 
jest Trueman Harwell, nie zaś Mary, 
którą posądzano niesłusznie.

—- Prowadź mnie pan do niej — 
zawołała. — Oh! jakżeśmy ją skrzy­
wdzili. Zaprowadź mnie pan do niej 
—■ zawołała natychmiast. Nie będę 
miała spokoju, dopóki na kolanach 
W nie przeproszę. Ohl jakże byłam 
niesprawiedliwąl j|ak mogłam ją o 
to podejrzewać.

Widząc, w  jakiem jest podnie­
ceniu, kazałem sprowadzić powóz i 
pojechałem z nią do domu Leaven­
worth.

— Mary mną pogardzi — bia­
dała w drodze — nie zechce nawet

Oh. Eleooorol^ ~  ^ taw ^ałea^  .*Bftir*a4 .O ' gmie i^bjędzje m k ia„  pd»4iwała jgorijer^ aby wejść do

słuszność. Zniewagi takiej zajjo..,- 
nieć, ani przebaczyć niepodobna. 
Lecz Bóg mi świadkiem, że miałam 
wszelką podstawę do podejrzeń. 
Gdybyś pan wiedział....

— Ja wiem — przerwałem — 
Mary przyznaje sama, iż dowody 
przeciwko niej były tak oczywiste i 
niezbite, iż sama siebie pytała, czy 
jest zupełnie bez zarzutu

— Mary to powiada:'
— Tak. Dziś to mówiła.
— Ha! musiała się barozo zmienić
Nic na to nie odpow:edziałem,

pragnąc, aby się sama przekonała, 
jak wielka zmiana zaszła w jej ku­
zynce.

Po chwili powóz zatrzymał się 
przed portykiem i wraz z Eleonorą 
wszedłem do domu, który był 
świadkiem tylu smutków.

Moja najdroższa była także 
przeobrażona zupełnie. Policzki jej 
nabrały dawnej świeżości, a oczy 
—- blasku. Promień nadziei, wcis­
kając się do jej duszy, ożywił całą 
jej istotę.

Kamerdyner Tomasz ucieszył się 
brdzo, ujrzawszy swoją panią.

—- Miss Leavenworth jest w sa­
lonie — rzekł, kłaniając się nisko.

Eleonora była tak wzruszona, że 
chwiała się na nogach. Prosiłem ją, 
aby usiadła i uspokoiła się trochę.

— O nie, pójdę do niej natych­
miast — rzekła — czekać już nie 
mogę.

Szybkim krokiem przebyła sień i
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K  U  O  N I K A .  Apetyt t-wa warszawskiego

Marzec

k a l e n d a r z y k .
Dzrs: Klemensa 
julro: Abrahama 
Wschód słońca 5 55 
Zachód , 17.58

RADIO.
K A T Ó W , C E

Piątek 15 — marca.
11,56 Sygnał czasu z ótoserwatprjum 

asłronoinicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
loln.-meieorologiczny z Warszawy.

-,45 Komunikaty póiskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.

16,— Muzyka płyt gramofonowych.
16.45 Transmis a z Krakowa. Komuni 

kat narciarski 1 wa tatrzańskie j o .
17,— Wykład historii Polski.
17,25 Odczyt z Wilna pt. „Ziemia Wi­

leńska".
17;55 Transmisja koncertu popularnego

z Warszawy.
18,£0 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.10 Odczyt pt. „Dzieje chłopów gór- 

nośląskicli".
19.45 Komunikat sportowy.
19.50 Sygnał czasu z obserw. astrono­

micznego w Warszawie.
20,— Pogadanka muzyczna z Warsza­

wy.
20,15 Koncert symfoniczny z filharmonl 

warszawskiej.
22,— Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteor. 1 PAT. z Warszawy.
22.50 Skrzynka pocztowa w j ę z y k u  

francuski m.

Za odstąpienie dzierżaw y 60  m orgów , żąda 
pó ł m iliona  złotych!

W najbliższych dniach w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu ma na- 
sf ,pić roztrzygnięcie sporu między 
warszawskiem towarzystwem kopal­
ni węgla i zakładów hutniczych a 
dyrekcją państwowych zakładów 
wodociągowych na Górnym Ś lą ­
sku w Katowicach.

Orzeczeniem starostwa pow iato­
wego w Chrzanowie, oparłem na 
podstawie art. 124 ustawy wodnej, 
lowa~zystwo warszawskie zostało 
wywłaszczone na rzecz państw o­
wych zakładów wodociągowych na 
Górnym Śląsku z praw dzierżaw • 
nych, ciążących na parcelach leś­
nych o przestrzeni 33 ha 75 ar, 
wchodzących w skład dóbr olkusko- 
siewierskich, a należących do skar­
bu państwa.

Wynagrodzenie przysługuje z te­
go tylu łu tow. warszawskiemu zos­
tało określone w wysokości 172 000 
złotych.

Tow. warszawskie, uznając orze­
czenie starostwa chrzanowskiego 
za niesłuszne, zarówno co do bra 
ku podstaw do wydania orzeczenia 
wywłaszczającego, jak i co do w y­
sokości wynagrodzenia, odwołało 
się w kwesfji wywłaszczenia do wo­
jewództwa, a jednocześnie do sądu 
okręgowego, z powództwem o okre­
ślenie wysokości wynagrodzenia na 
podstawie opinji rzeczoznawców.

Towarzystwo warszawskie żąda 
odszkodowania najmniej pół m ilio ­
na złotych w razie zatwierdzenia 
decyzii starosty powiatowego w 
Chrzanowie, dotyczącej wywłasz­
czenia towarzystwa z praw dzier­
żawnych,

W ynik sprawy wzbudza zrozu 
miałe zaciekawienia ze względu na 
niezwykły apetyt towarzystwa war­
szawskiego.

Kino

„Wawel"
w Sielcu 

o b o k  kośc io ła

O d dnia 12 marca br. i dni następne.

Złoto, szczęście i łzy
KltówS",r Natalja Lisienko żona Mozżuchina. 
w S ,TS S j, P a r ty ik a  w  p o k e ra .

f i* o wyświetlają kina:
K in o  „W awel** »Złofo, szczę­

ście i łzy«.
K in o  „Uciecha** »KROL KRO-

HV«.
Uno „ 7tin k s " »SYNOWIE PU- 

ó ’IYTSl«.
K in o  „Pogoń** »SZALENCY«.

Teatr w Katowicach.
Piątek: »Mandaryn Wu«.
Sobota: po poł. o godz. 3 m. 30 

dla szkół mniejszościowych »Halka«, 
wieczorem »Mandaryn Wu«

Niedziela: po poł. o godz. 3 m. 
30 »Noc Wenecji«, wieczorem »Zy 
gmunf August«.

Ogólna.
(o) P ię c io z ło tó w k i s ta rego  ty ­

pu. W ostatnim numerze »Dzienni- 
ka Ustów« ukazało się rozporządze­
nie ministra skarbu o wycofaniu 
z obiegu biletów zdawkowych pię 
ciozłolowych z datą 1 mnja 19-5 
roku

W myśl rozporządzenia bankety 
Je tracą moc prawnego środka p ła ­
tniczego z dniem 30 czerwca 1929 
roku.

Poczynając od dnia 1 i ip ca 1929 
roku, do dnia 30 czerwca 1931 r. 
pięciozłotówki starego lypu będą 
wymieniane na monety oraz na b i­
lety Banku Polskiego w centralnej 
kasie państwowej, kasach skarbo­
wych oraz oddziałach banku pol­
skiego. Po dniu 30 czerwca 1931 
roku obowiązek wymiany tych b i­
letów ustaje.

salonu, gdy uchylono ją z przeci­
wnej strony.

—  M aryl
—  Eleonoro! —  M łode kuzynki 

padły sobie w  objęcia.
—  C zy będziesz mi mogła prze­

baczyć? —  m ówiła wśród łez E le ­
onora. .

—  Zapomnijmy przeszłości, ja  
jej się wstydzę —  brzmiała cicha 
odpowiedź.

Patrząc na te dwie kobiety, czu­
łem, że cień nieporozumienia p ierz­
chnął już na zawsze, że odtąd 
zacznie się dla nich szereg dni jas­
nych i  pogodnych.

Cofnąłem się dyskretnie, aby nie 
przeszkadzać pierwszym wylewom  
pojednania

Po upływie pół godziny, ujrza­
łem przed sobą M ary, lecz jakże 
zmienioną.

T w arz  jej nabrała niezwykłej, 
pokornej jakby słodyczy. Dumna, 
wyniosła raękność złagodniała, świe­
ciła teraz łagodnym blaskiem.

W yciągnąłem do niej ręce i uści 
so=łeoi dłonie jej z przyjaźnią i 
s  t..... o j in ie m ,

W zruszyło ją  to widocznie.
—  Dziękuję —  szepnęła —  dużo 

wam  zawdzięczam, choć oceniłam  
to teraz, dopiero, lecz nie mogę 
jeszcze o tem m ówić, zanadto jes­
tem wzruszona waszą dobrocią, 
b r/yszłam  tu  uprosić pana, abyś 
s k ł o n i !  Eleonorę do przyjęcia 
z  rąk moich tej durtuny. O na jej 
się 7. prawa należy. S try i chciał jej

przekazać ten majątek i gdyby żył....
—1 Czy zastanowiłaś się nad tą 

fortuną? —  spytałem. —  Czy nie b ę ­
dziesz potem żałować tych pie­
niędzy?

—  Jak możesz się pan o to 
pytać?

M r. C iavering siedział przy E le ­
onorze, gdyśmy weszli do salonu.

Powstał natychm iast
—  M r. Raymond —  rzekł od- 

ciągnąłwszy mnie na bok —  masz 
w  posiadaniu swem dokument, który  
czyni ujmę zarówno mnie, jak i 
M ary. Słow a te były zniewagą, 
chciałbym ślad jej zniszczyć

Oddam  panu papier ten z p rzy­
jemnością —  odparłem . —  Zapom ­
nijmy o smutnych zajściach. P rzy ­
szłość się do nas uśmiecha.

Uścisnęliśmy sobie dłonie i po­
wróciliśmy do naszych ukochanych.

Eleonora pozostała niewzruszoną  
w swem postanowieniu

N ic  skłornć jej nie mogło do 
przyjęcia fortuny, zbryzganej k rw ią  
jej dobroczyńcy.

Za wspólną zgodą kuzynki prze­
znaczyły ją na dobroczynne cele.

K O N I E C .

Z Kielc.
(k) C o  w y ś w ie tla ją  k ina : Kino 

«Czwartak» Król królów, kino «Pa- 
!ace» Prawo szpady i krw i, kino 
«Union» Król królów.

(k) Z ebran ie  rze m ie ś ln ikó w  
d ro b n e g o  kup.ecfw a. Z inicjatywy 
p. Kluźnieka, prezesa stew. rze- 
m iślników chrześcjan, odbyło się 
w sali klubu urzędników wojewódz- 
kizh, liczne zebranie kieleckich sfer 
mieszczańskich, na którem przema­
w ia ł zaproszony specjalnie pos. 
Idzikowski. Pos Idzikowski w  grun­
townie opracowanym referacie wska­
zał przyczyny, które się z łożyły na 
upośledzenie stanu średniego pod 
względem podatkowym, ustawodaw­
czym i polityczno-gospodarczym.

(k) K ró lo w a  p rze dm ieśc ia . W 
niedzielę 17 marca r. b. w Teatrze 
Polskim, zespół amatorski związku 
rezerwistów i b. wojskowych w 
Kielcach, odegra barwny wodewil 
ze śpiewami w 5 ciu aktach »Królo 
wa przedmieścia*.

Na pierwszą imprezę zw. rezerw, 
\ b. wojsk., powinna publiczność 
licznie przybyć.

(k) A re sz to w a n ie  k o m u n is tó w  
w K ie lcach . W iadze policyjne do­
konały rewizji u członków rady ży­
dowskich związków klasowych. 
Aresztowano na mocy znalezionych 
malerjałów 7, z których tegoż dnia 
zwolniono 6, a zatrzymano prezesa 
związku skórzanego. Dawida Man- 
dla. ___ _

Z Sosnowca. 

(s) Nowa powieść, jutro
rozpoczynamy druk'nader sen- 
sacv ei powieści kryminalnej 
p. i „Bez śladu". Powieść ta 
jest tak z a j m u j ą c a ,  że od 
pierwszej do ostatniej strony 
trzyma w napięciu uwagę czy­
telnika.

(s) Z ja zd  in sp e k to ró w  szko l­
nych  w S osnow cu . Jak to już do
nosiliśmy, dziś i ju tro  odbędzie się 
w Sosnowcu zjazd inspektorów 
szkolnych.

Tego 'rJ /ą m  zjazdy odbywają 
się co pewien okres czasu, każdo­
razowo w innej miejscowości i ma 
ją za zadanie dokładne zapoznanie 
się kierowników szkolnictwa ze sta 
nem nauki na danym terenie.

Obrady ziazdu bedą się odby­
wały w szkole imienia I. Czackiego 
przy ulicy Nowokościelnej w So- 
snowcu.

W zjeździe wezmą udział: kura­
tor okręgu szkolnego krakowskiego 
p. Kupczyński, naczelnik wydziaiu 
szkolnictwa powszechnego kurnto 
rium krakowskiego p. Br lre«>Ka, 
wizytatorzy: Drezidsni. Micnalsk,. 
S idor i Rzepecki oraz inspektorzy 
szkolni i ich zastępcy z Białej, 
Bochni, Chrzanowa, Częstocnowy 
Krakowa, Oświęcimia, Zawiercia 
Zvwca i inspektor pow. będzińskie 
go p. W iniarski.

Program zjazdu będzie następu 
jącv: sprawozdanie inspektorów
szkolnych o stanie szkolnictwa po­
szczególnie w każdym powiecie i 
zamierzenia na przyszłość w spra­
wie dalszego rozwoiu oświaty po 
wszechoej. Podzieleni na grupy 
członkowie zjazdu będą wizytować 
poszczególne szkoły, a na zatsori 
czenie zostaną wygłoszone fachowe 
reteraty.

(s) W iosna  idz ie . Ostatnie dwa 
dni mamy odwilż. Słońce przygrza 
ło  i śn eg począł topnieć. To też 
ulice, a w wielu miejscach i chod­
niki są prawie całkowicie pokryte 
błotem.

Nasi dozorcy domowi niewiele 
sobie z tego robią, licząc prawdo­
podobnie na dobrotliwą działalność 
słońca i wiatru, a tymczasem nie­
szczęśni przechodnie brną po koslki 
w biocie.

Ano, co robić, powodzie by ły  
przewidziane, wszak to już połowa 
tnarca i wiosna idzie...

(s) U ro czys to ść  leg ionow a , W 
d. 17 bm. tj. w niedzielę o g. 11 r.
w kościele parafialnym w Sosnowcu 
odbędzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru oddziału sosnowieckiego 
związku legionistów polskich. Zb iór 
ka o g. 20.50 w szkole im. Praussa 
przy ul Nowokościelnej, skąd wy 
ruszy pochód.

(s) O p ieka  nad  z w ie rzę ta m i. 
Organizacyjne zebranie towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, odbędzie 
się 20 marca rb. o g. 18 ej w sali 
rady miejskiej miasta Sosnowca.

<s) K a ra m b o l tra m w a ju  z sa­
m ochodem . Onegdaj wieczorem 
przy zbiegu ulicy 3 maja i M ała­
chowskiego tramwaj, prowadzony 
przez motorniczego Stanisława Szo 
lana, wpadł na samochód, nr. 2381 
K. L., kierowany przez szofera B i­
lińskiego. Wypadrtu z ludźmi na 
szczęście nie było. Wskutek zderze­
nia samochód został poważnie u- 
szkodzony. Właściciel samochodu 
oblicza swe straty na 500 zł.

(s) N iem iła  p rz y g o d a . Wielce 
niemiłą przygodę mieli dwaj robot­
nicy z N iwki pp.: Marjan Pisaga i 
Mieczysław Kuna.

Jak przystało na porządnych lu ­
dzi, wybrali się oni onegdai do 
łaźni.

Po półgodzinnem rozkoszowaniu 
się w »suchej wodzie« postanowili 
wracać do domu.

Jakież jednak było  ich zdumie­
nie, kiedy spostrzegli, że pozosta­
wiona przez nich garderoba gdzieś 
się ulotniła.

Mimo uporczywych poszuKiwań 
garderoby nie odnaleziono. Zaw ia­
domiona o wypadku rodzina, do ­
starczyła im ubreń z domu.

O liary kąpieli obliczają swe stra­
ty na skromną sumę 78 zł.

(s) Z  butem  na m atkę. 23-.etni 
W ładysław Ślimak z M ilow ic o d ­
powiadał przed sądem okręgowym 
za pobicie m rtk i butem, za to, że 
nie chciała wyprowadzić się z :ego 
mieszkania.

Wyrodnego syna sad skazał na 
dwa tygodnie więzienia z zawiesze­
niem kary.

(s) C h c ia ła  być  m łodszą . U r­
szula Chwastek, zamieszkała w So­
snowcu przy ulicy 3 m ’ ja 24 Iroł- 
dując swej próżności, ujęła sobie 
k ilka  lat, przedstawiając przerobio-
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<ny dowód osob isty  z roku 1891 na 
5 1897 w biurze meldunkowym.

Zbyt wielka różnica wieku nie 
uszła uwagi urzędnika biura, który 
sp isa ł odpowiedni protokuł.

Jaki cel miała p. Urszula, by u- 
Jąć sob ie aż sześć  lat niewiadomo. 
Na wczorajszej rozprawie w sądzie  
okręgowym  twierdziłs, że uczyniła 
to dlatego, by -móc otrzymać pracę.

Sąd  skazał ją na dwa tygodnie 
więzienia z  zawieszeniem  wykonia 
kary.

(s )  K ra d z ież . Z  mieszkania An­
ny Kotyki, Modrzejów, ul. Dąbrow­
sk iego  9, skradziono garderobę war- 

i tości 782 zł.

Z Będzina.
v (b) P o s ie d z e n ie  ra d y  m ieisk iej- 
Dnia 18 w poniedziałek o  godz. 8 
wiecz. odbędzie s ię  posiedzenie ra- 
,dy miejskiej z  następującym porząd­
k iem  obrad: przyjęcie protokułu, wy. 
bór prezesa rady miejskiej, wybór 
członka komisji budżetowo skarbo • 
wej, sprawa obniżenia opłat za prąd 
oraz wybory przedstawicieli rady 
miejskiej do następujących insty- 
tucyj: do komisji poborowej, do ra­
dy nadzorczej MZE, do dozoru  
szkolnego , do rady wychowania 
fizycznego i w ojskow ego, do rady 
szkolnej powiatowej, rzeźni miej- 

,skiej 1 do komisji przeciwalkoho­
low ej*

(b) E ch a  a w a n tu ry  I. F iir s -  
( te n b e r g a . W związku z  zajściem  

które m iało mrejsce dnia 3 bm. 
przed dworcem w Będzinie, gdzie  
svn znanego przem ysłowca Izydor 
Furstenberg, pobił Wolfa Kiwko- 
wicza i jego  żonę zam ieszkałych  
w Sosnow cu , o  czem »Expres Za- 
głębia« p isał dnia 12 bm., dow ia­
dujemy się, że dnia 13 bm. został 
przez policję w tej sprawie spisany  
protokuł za zakłócenie spokoju pu­
blicznego.

(b) Z u c h w a ły  n a p a d . M ieszka­
niec Grodźca J. Rabsztyn, powrac­
ając onegdaj domu z  W ojkowic K o­
mornych, został zaczepiony przez 
nieznanego mu osobnika, którym 
zażądał od niego wydania gotówki. 
Kiedy Rabsztyn począł s ię  tłum a­
czyć, że pieniędzy nie ma, wówczas 
napastnik uderzył g o  kilka razy w 
głow ę, chcąc w ten sp osób  swoją  
ofiarę oszołom ić,jednocześnie zręcz­
nym ruchem zd oła ł wyciągnąć mu 
z  kieszeni 10 złotych i sam  zbiegł 
w stronę Wojkowic.

Policja zawiadomiona o  tak zu ­
chwałym napadzie, w szczęła natych­
miast ennergiczne dochodzenie, które 
niebawem ustaliło, że sprawcą na­
padu jest Jan Nowak mieszkaniec 
Grodźca, z zawodu czeladnik rzeź­
niczy.

Nowak, przyprowadzony na p os­
terunek policji przyznał się  do winy, 
wobec czego zosta ł aresztowany 1 
osadzony w więzieniu.

(b) K ra d z ież  cukru . E  Sułkow ­
skiemu, zam ieszkałemu na Mydlicach, 
skradziono ze strychu 30 kg. cukru.

Z Czeladzi.
(c) Im ien iny m a r sza łk a  P ił­

s u d s k ie g o  na  P ia sk a c h . Na ko- 
lonji Piaski robione są  przygotowa­
nia przez szkołę policyjną do uro­
czystego  obchodu imienin marszał­
ka P iłsudskiego.

(c) P o m o c  d z iec io m  szk o ln y m .
Doceniając znaczenie wystawy 
krajowej w Poznaniu jako czynnika 
w ychow aw czego w kształceniu m ło­
dego pokolenia, oraz znając ciężkie 
położenie snaterjalne rodziców wię­
kszości dzieci szkolnych, nauczy­
cielstw o szkół Nr. 3 i 4 zaw iązało  
wspóiny komitet pom ocy dzieciom  
sz^olaym , udającym się  na wystawę 
krajową do Poznania. W wycieczce 
ma wziąść udział 149 dz'eci z VI i 
VII oddziałów  wymienionych szKół. 
K( szt wycieczki jednego dziecka 
bedcie w ynosił ok oło  39 zł. z czego  
i d ikeko  ma pokryć 15 zł. lub 16

Powódź w Sosnowcu.
Zaczęła s ię  po południu, a skończyła  wieczorem.

Wczoraj w  godzinach popołud­
niowych woda z  wyżyn małobądz- 
kich, spływając w wielkich ilościach, 
zaczęła zalewać okolice ulicy F lo­
riańskiej. W szczęto natychmiast ener­
giczną akcję ratowniczą. Zerwano 
na ul. Floriańskiej mostek i straż 
ogniow a przy b. wydatnel pom ocy, 
robotników zdołała skierować w o­
dę do w ykończonego już kanału 
burzowego. Aby nie dopuścić wody 
do niżej położonych ulic, usvpano

groble z miału w ęglow ego, dostar­
czonego łaskaw ie przez fabr. Hul- 
czyńskiego.

Jednocześnie straż ogniow a u ło­
żyła pom ost na ulicy N ow opogoń  
skiej tak, że ruch pieszy przerwie 
nie uległ.

Akcii tej przyszła z n iespodzie­
waną pom ocą woda, która ok oło  
godz. 8 i pół zaczęła opadać, w o­
bec czego  niebezpieczeństwo pow o­
dzi minęło.

K ln o -T e a tr

„Pogoń
ul. M ariacka  1 
(Zw. Zaw. Pogoń)

Od p ią tk u  15 do w to r k u  19 m arca a r c y d z ie ło  f ilm o w e  pt 
S ' e s  i  W zruszający dram at miłości ojczyzny i poświę- 
S & € § i O i v ?  cenią z cyktu: „?4y, p i s r w s Ł a  b r y g a d a " .
„Szaleńcy — to Polski W ielka parada”. To filrn, k tóry  się wszy­

stkim  spodoba, bo przemawia do serc.

NAD PROGRAM: Na żądanie Szan. publiczności O-™ , 
ulubieńcy publiczności w ystąpią na pożegnanie KsHl liOlii, 

ostainie trzy dni z nowym programem.
Anons 1 „G O LG O lA 14 Zycie i m ęka Chrystusa. Anons!

K in o -T e a tr

„Uciecha”
D ąbrow a Gdrn., 
3-go Maja nr. 14.

Tylko p ią tek  15 i s o b o ta  16 m a rc a  b r. 
G igantyczny film realizacji C eci a B. de M ihe’a

ICrói K r ó ló w
ANONS: Od niedzieli 17 m arca  1929 r . ANONS:

- „ O  J C Z E“
Zastraszający obraz moralnej zgnilizny powojennego społeczeństwa.

zł. a resztę pokryje komitet z  d o ­
chodów, uzyskanych z loteryj, z a ­
baw, wyświetlania obrazów, o d c z y ­
tów, przedstawień i t. p. imprez.

W skład komitetu wchodzą: pp:
A. Przytucki (kierownik), Z. Grzan- 
kowska (kierowniczka) M. Bujaiska,
E. Andersonówna, J. W ieczorkówna,
B. G ruszczyńska, J. Mróz i L. Bała- 
ziriski.

Komitet zwraca s ię  z  prośbą do  
rodziców o poparcie jego akcii. 
Wkrótce odbędzie s ię  przedstawie­
nie i pierwsze wyświetlanie obrazów.

(c) U tw o rzen ie  sa m o d z ie ln e g o  
u rzęd u  s ia n u  c y w iln e g o  d ia w y ­
zn a ń  n ie ch rze śc ija ń sk ic h  w C z e ­
la d z i. Na m ocy rozporządzenia p. 
starosty z dniem 15 bm. przy m a­
gistracie miasta Czeladzi zostanie  
utworzony sam odzielny urząd stanu 
cyw ilnego dia wyznań niechrześci­
jańskich. Prowadzenie ksiąg zap i­
sow ych, przedmetryka'nych należeć 
będzie do m iejscow ego podrabina. 
Przejęcie ksiąg i aktów stanu cy­
wilnego z  magistratu m. Będzina 
nastąpi z  dniem 15 bm.

(c) W alne z e b r a n ie  C . K. 3 .  
W dniu 23 g o  b. m. w pierwszym ter­
minie o  godz. 7 po południu, a w 
drugim o 7. 30 po południu, w lo­
kalu własnym  przy ul. Bytomskiej 
odbędzie s ię  walne zebranie czeladz­
kiego klubu sportowego.

Porządek dzienny następujący: 
zagajenie, sprawozdanie: zarządu 
skarbnika, kom isii rewizynej; wybór 
now ego zarządu i komisji rewizyjnej, 
wolne wnioski.

(c) U w a g a  c y k liśc i. W dniu 17 
b. m. w sali magistratu odbędzie się  
organizabyjne zebranie klubn cy k lis ­
tów.

(c) N a g ły  sk o n  na u b cy . W czo- 
rano o  godz. 9 ej, przechodzący ul. 
Bytom ską Adam Duda, Bytom ska 83 
zmarł nagle na ulicy.

Lekarz stwierdził, że śmierć na­
stąpiła wskutek paraliżu serca. Zma­
rły osierocił żonę i dwoje dzieci, a 
od d łuższego czasu był bezrobot­
nym. Zwłoki przeniesiono do szp i­
tala w Czeladzi.

(c) S ta r u sz k a  p o d  w o z e m .  
Agnieszka Kucharska, lat 86, prze­
chodząc ulicą, została najechana 
przez wóz, kierowany przez furma­
na służącego u Majcherczyka. S ta ­
ruszka została silnie potłuczońa.

(c) Z a  n ie o d p o w ie d n ie  z a c h o ­
w a n ie  s ię  w s ą d z ie  d w a dni are­
sz tu , S ąd  grodzki w C zeladzi w

dniu 13 bm. skazał Mar:ę Kajsową, 
Bytomska 7, na dwa dni aresztu za 
nieodpowiednie zachow anie się  w 
czasie  rozprawy sądow ei. Kajsowa 
odsiaduje karę w miejskim areszcie.

(c) Z a  n ie p o r zą d k i sa n ita rn e . 
Komisja sanitarno policyjna ukarała 
mandatowo ok o ło  15 osób  za nie­
porządki sanitarne

Z Grodźca.
(g) K u r s  w s p ć łd z ie lc z y  w 

Grouźcu odbędzie s ię  dziś w ieczo  
rem (piątek) od godz. 7 do 9. W y­
kładać będzie lustrator związku p. 
Werner. C złonkow ie zw. proszeni 
są  o  liczne przybycie.

Nadmieniamy, że zapowiedziany  
na d. 8 bm. kurs odbyć się  m ógł, 
gdyż prelegent nie przybył z  pow o­
du zam ieci śrreżnych.

Z Dąbrowy.
(d) P r e z y d e n t  w r ó c ił. Prezy­

dent Dąbrowy dr. Madejski wrócił 
z  Warszawy,

(d) P . Z ieliń sk i u stęp u je  z  ra­
d y  m iejsk iej. Wczoraj do sekre­
tariatu rady miejskiej w Dąbrowie 
wpłynął list nadnego Z ielińskiego, 
w którym p. Zieliński zrzeka się  
sw ego  mandatu radzieckiego, m o ­
tywując sw e postanowienie, nagłym  
wyjazdem z  Dąbrowy.

(d) P o r a n e k  d la  s ta r sz y c h .
Staraniem komitetu obchodu imie­
nin marszałka P iłsudskiego, w nad 
chodzącą niedzielę, o  godz. 10 i pół 
rano w sali kina »Uciecha« odbę­
dzie się  poranek dla starszych.

Program poranku przewiduje: 
wstępne przemówienie dr. Piwowara, 
marsz »Pierwsza brygada* w wy­
konaniu orkiestry dętej, przemówie­
nie prezydenta dr. M adejskiego, 
śp iew  chóru towarzystwa muzycz­
nego w Dąbrowie, śp iew  so low y  
i deklamacja.

(d) D ą b ro w ia n in a  o k ra d li w  
B ę d z in ie . Obywatel Dąbrowy J. 
Kukułka (Dębniki 2 4 ), wybrał się  
onegdaj rano sw oją furmanką do  
Będzina po sprawunki. Na ulicy  
Kołłątaja przystanął przed piwiarnią 
I w szedł do niej na piwo. Kiedy 
powrócił, skonstatow ał brak worka, 
w którym znajdowało s ię  60 kg. 
ow sa.

Poszkodow any, o  kradz;eży za- 
m e’dowal policji, która poszukuje 
złodzieja.

Z M yszkowa.
(m) O b ch ó d  im en in  m ir s z .  

P iłs u d s k ie g o . Na zebraniu komitetu 
pod przewodnictwem dvr. St. Baue- 
rertza ustalono nastepuiacv pi ogram  
obchodu imienin marsz. P iłsudsk.ego:

Ni 'dzieła, 17 b. m.
S y g n a ł alarmowy o  godz  

rano i. zb;órka organizacji W. P ornz 
straży ogniow ych przed gmachem  
biura zarządu tow. akc. B cia Bau 
erertz; raport komendanta oddziału  
P. W. i naczeln ka strażv p. prze­
wodniczącem u komisii sportowej o  
godz. 9 20; wymarsz do kościo ła  na 
nabożeństwo o  godz. 9 30; def lada 
oddziału P. W. i straży przed miej­
scow ą komisją sportową P. W. i W
F. (po nabożeństwie), komitetem o b ­
chodu i radą gminna; rozwiezienie 
członków  sztafetv na m ejsce spor  
towe o  godz. 10 30; o godz. 11 ej 
wręczenie pałeczki przez przewodni 
czącego miejscowej komisii kom ai 
daniowi oddziału P. W ; 11.Oo start 
sziafetv; 18 50 odczvt o Józef e P ił­
sudskim w sa .i kino «Bajka».

Zebrani postanowili zw rócić s 'e  
do firmy sp. akc. Steinhagen i S  ka 
w M yszkowie o udzieieuie mizyKi  
w dniu 17 marca r. o.

Na kierownika technicznego upro­
szon o  p. Bo esiaw a Oouchlika, k:e- 
rownika miejscowej szk o ły  p o w sze­
chnej.

Na komendanta pochodu pow o­
łano p. Trząskiego, komendanta P. 
W. i W. P.

Na uroczystość w dniu 17 marca 
r. b zebrani postanowili zaprosić  
straże z Bendusza i Nowej ws*.

Zebranie postanow ko wydać do 
ludności odezw ę następującą:

«Obywa!e'e! Celem u c z c z e n i a  
pierw szego m arszałka R zeczypospo­
litej Józefa P iłsudskiego, twórcy nie- 
po leg iości i odrodzenia w olnoścf 
naszei O iczyzny w dniu jego im :e- 
nin. usilnie prosimy, by w niedzielę, 
dnia 17 i we wtorek dnia 19 marca 
r. b — domy były udekorowane tła 
gami narodowemi, wieczorem zaś' 
iluminowane, oraz aby każdy z w as 
w ziął jak najżywszy udział w tej 
uroczystości®.

Z Olkusza.
(o!) Z m ia n a  n a z w  w si K ol- 

b a rk  i Z ed erm a n  —  na „ S z la c h ­
cice"  i „ S ta ch o w ice " . Na skutek 
starań m ieszkańców wsi Koibark 
gm, Jangrot, oraz m ieszkańców  wsi 
Zederman, gm. Rabsztyn, o  zmianę 
nazw tych wsi o  obcem brzmieniu, 
wvd. pow. na ostatniem posiedzeniu  
przychylił s ię  do wniosku m ieszkań­
ców  tych w si i zamienił nazwę 
»Kolbark« p a  »Szlac.hcice« (z ko­
n ieczności, gd vż innej nazwy nie 
podano), nazwę zaś »Zederman« — 
na »3tachow ice«, (zam iast pi opono­
wanych przez m ieszkańców »Sta- 
chówka* lub »Siolów ka«).

(ol) Z  d z ia ła ln o ś c i  p o i. c z e r .  
k r z y ż a  w  O lk u szu . O dbyło s ię  
ogólne zebranie PCK w Olkuszu, 
na którem prezes zarządu, p. Z. O- 
krajniowa przedstawiła spraw ozda­
nie z  działalności oddziału. Spra­
w ozdanie kasow e odczytał w za­
stępstw ie skarbniczki, p. Kurzejowe) 
—  p. Zernicki. — Według tego spra­
wozdania, przychód w ynosi zł. 
3347.61, rozchód zł. 1875.07, oraz 
pozostałość na r. 1929 zł. 1972.54 
gr. —  Spraw ozdanie zosta ło  za­
akceptowane. Na zebraniu poruszo­
no potrzebę urządzenia kursów  ra­
townictwa ogó ln ego  i przeciw gazo­
w ego, szczególn ie przy strażach  
pożarnych, jako organizacji najwię­
cej odpowiedniej i rozlokowane: 
w szystkich prawie miejscowo- 
powiatu. Zw rócono s ię  z pt\ K :/y-! 
cją do przedstawiciela pow  
str. ogn. p. inspekt. Wyttycha z 
prośbą o  w spółpracę, z  gotow ością  
w yasygnow ania ze strony PCK na 
ten cel zł. tysiąc, —  pp. starosta  
Stam irowski i burmistrz S t u k i e -  
wicz przyrzekli poparcie w zorga­
nizowaniu kursu.

' Pozafem postanow iono zwrócić, 
się  o  w spółpracę do pow. kotuiLjj
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nWina lecznicze
Najlepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko 
w składzie win

Fr. Rabsztyna
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja.

f r z w  „ SKIMOL
W arszaw a, Zielna 52, ie i. 31-78.

8p. z o. o.

Wytrucie rodziny farbą arszenikową.
Trzy osoby zmarły, trzy dogorywają w szpitalu na Czystem.

LOPP, »Strzelca«, »Sokoła« w O! 
kuszu i na wniosek p. inż. O sso w ­
skiego z Bolesławia, do koła go­
spodyń wiejskich, koła LOPP 1 
straży ochotn. w Bolesławiu.

Do zarządu PCK wybrano po­
nownie: pp. Z. Okrajniową, Kurze- 
jową, Rzadkowskiego, Zernickiego, 
S  .brzeckiego i Walca. Delegatem do 
okręgu został p. Zernicki.

(ol) P o ż a r  w K oryczanach . 
Onegdaj w nocy wybuchł pożar w 
zagrodzie wdowy Magdaleny Grelo- 
wej w Koryczanach, gm. Żarnowiec. 
Pastwą ognia padło: dom mieszkal­
ny, 5 chlewy, narzędzia rolnicze, 3 
krowy, 2 konie i 25 szt. drobiu. 
Grelowa uległa poparzeniu twarzy 1 
rąk dość poważnie. Przyczyna p o ­
żaru nieustalona narazie, dochodze­
nie w toku.

fol) Z e s tra ż y  ocho tn . vr OI-
u u lz u . W dniu 24 bm. o godz. 3 ej

po:, w lokalu sądu grodzkiego 
w Olkuszu odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków str. ochotn. 
miejskiej, na którem odczytane zo­
stanie sprawozdanie z działalności 
zarządu za rok ubiegły, wybór za- 
rządn naczelnika straży i t. p.

Do szpitala na Czystem w War­
szawie przywieziono przed sześcio­
ma tygodniami

ch o reg o  kupca 
z ulicy Mirowskiej 9 m. 145, Joska 
Szpilmana.

Lekarze nie mogli ustalić dia­
gnozy. Pacjent był wymizerowany, 
gorączkował, szybko opadał z sił. 
Stwierdzono jedynie

zan ik  m ięśni.
Po paru dniach do tegoż szpi­

tala przyjęto dwoje dzieci Szpilm a­
na z identycznemi objawami zani­
ku mięśni. Następnie żonę i jesz­
cze dwoje potomstwa. Ogółem — 
sześć, osób dotkniętych

ta jem niczą chorobą.
Wysiłki lekarzy nie zdały się na 

nic. Josek ^zpiiman zmarł pierw 
szy. Po pewnym czasie przyszła

Zycie gospodarcze.
G iE Ł D A .

Warszawa, 15.3.
Mowy l o r a  8.90 
Londyn 45,29—43,29*/,
P aryż 54.84 
P rag a  26.40*/,
B elgia 123.80 
W łochy 46.76 
Szw ajcaria 171.52*/,
Koo, iiiaga 237.75 
t>u. '"'ar, pr. obr. 8.89*/,
8*/„ Poż. Przem. Doi. zt. 94,00—95.—

Poż. Konwersacyina zł. 67.00 
4% Poż. In west. zł. 115,00—112,73 
4*/9*/o Ziemskie Kredyt, z l. 49,75—60,— 

Tendencja: niejednolita.

\ K c j e .

Warszawa, 15.51
Banit Dyskontowy 139,00—140,00 
Bank Polski 172,75 
El. Dąbrowa 105.—
C ukier 38,00 
Łazy 8.20—8.25 
Węgiel 85.00-86,00 
Nobel 22,50 
Lilpop 23.00 
Modrzeiów 29.50—29.78 
O strow ieckie 98,00 
S tarachow ice 31,50 
H aberbusz 230,00

r - niejednolita

S m i g  u s ó w k i  
P e r f u m y

Wody kolońskie
hurtowo sprzedaje

Skład Fabryczny
T-wa „SIŁA"

Sosnowiec, ul. Kościelna.

U w a g a  Niebywała okazja U w a g a

Celem  um ożliw ien ia  Sz. Klijenteli da lszego  
n ab y c ia  po niskich cenach to w a ró w  w c h o ­
d ząc y ch  w z a k re s  galan terii p rz e d łu ż a  jesz­
cze do  18 m a rc a  b r tanią sprzedaż znany 
sk lep  trykotaży, pończoch, bielizny I t. d.

J .  KRUMER, S o s n o w ie c ,  T a rg o w a  12

0
KOWALSKI WARSZAWA

Magistrat miasta Sosnowca
poszukuje inżyniera i technika drogowego,

obznajmionych z budową dróg i ulic.
Nadto technik drogowy winien posiadać dłuższą praktyką, zna­

jomość projektowania i kosztorysowania.
Wynagrodzenie według umowy.
Posady do objęcia natychmiast 
Oferty z dołączeniem odpisów świadectw należy nadsyłać do 

dnia 22 marca br. pod adresem „Magistrat m. Sosnowca—Biuro Główne*

C h o ć  nie reklamowane, 
lecz całe Zagłębie już wie, 
że najlepsze wyroby są 
. ,s, tylko CUKIERNI

„ S I E L A N K A "
Wł. Baszkowskiego 

Dąbrowa 6órn,, 3-go Maja 1
teL  80 ,

M
— --—     Na święto p r ż y J m u j e

obstaiunki na torty, sękacze, mazurk i ,  babki, placki I I. p.
POLECA się wielki wybór baranków, Jol, zajączków,' « u k r ó w, czekolad, 
bombonierek, pierwszorzędnych firm krajowych, oraz soki pierwszej Jakości*

Sowita nagrodal
Przechodząc ul. P iłsu d sk ie g o  w Sosnow ­
cu od przejazdu katowickiego zgubiono 
portfel skórzany z dokumentami: książecz­
ką wojskową, wyciągiem z ksiąg  ludności 
i innemi waźnemi dowodami na Imię A- 
dolfa Wuckiego, Łaskaw ego znalazcę u- 
praszam o  zwrot powyższych dó adm i­
nistracji „Expresu Zagłębia* w Sosnowcu.

URODNE O uŁ O S Z E N  A.

kolej na syna i córkę. Stan matki 
jest bardzo ciężki. Pozostałe dzie­
ci dogorywają w szpitalu.

Sekcja zwłok wykazała zatrucie 
zw iązkam i m ineralnem i, 

ołowiem i arszennikiem. Prawdo­
podobnie są to skutki niesumienno- 
ści malarzy pokojowych, którzy przed 
dwoma miesiącami odnawiali miesz­
kanie Szpilmanów. Jak wiadomo, 
używanie farb, zawierających arszen- 
nik

je s t w zbronione.
Sprawę wyświetli komisja, wy­

łoniona na walnem zebraniu ży­
dowskiego związku majstrów — ma­
larzy.

Pozatem wszczął śledztwo pro­
kurator przy sądzie okręgowym. 
Próbki farb, zeskrobane ze ścian 
mieszkania, odesłano do analizy.

K upno i sp rz e d a ż .

Za oddanie znalezionych pieniędzy na 
torze kolejowym przez p. Ignacego 

S ldlo  składam  serdeczne podziękowanie 
S . Morgoii.

r \ n i a  5 bm. spadł i  balkonu przy ul. 
U  Chmielne) nr. 8 pled pluszowy bron- 
zowo-popietaty. Uprasza się o  oddanie

"M ajwiększy wybór płócien lnianych, bia- 
łych i na poszwy, kupisz najtaniej u 

Mendakiewicza, Sosnow iec, Orla. Wielki 
wybór nici

T v ik r *  7 i  lO  porIret arIys,yczniei  y i r V U  l v  wykonany i 6 pocz­
tówek w zakładzie nowoczesnej fotografii 
„Studjo* ul. 5 Maja 23, vis a v is kościół­
ka koleiowego.

Sklep z mieszkaniem do sprzedania, S o s ­
nowiec, F loriańska 22.

P o S 3 d y  I p r a c e .

O o trzeb n y  subjekt i uczeń fryzy jerski Ry-
* bna 6.

Mtoda, Inteligentna panna z kilkuletnią 
praktyką biurową poszukuje posady 

biurowej lub kasierkl. Miejscowość o b o ­
jętna. Może złożyć większą kauclę. Ł as­
kawe zgłoszenia do fil!i ,.Exr>resu" w Z a­
wierciu nod „Obowiązkową".

Potrzeba pomocnika krawieckiego n* 
duże sztuki. | W róblewski krawiec Ro­

botnicza 1.

r jo lrze b n y  czeladnik krawiecki mesiti od
* zaraz. 1. Rozenszłajn. Sosnowiec, W ar­
szaw ska 2.

Wolne miejsca na 18
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
na wyjazd 8, pomocników hutniczych n« 
butelki do huty szklanej na wyjazd 7, a- 
gentów handlowych na wyjazd 4, agentów 
handlowych w. miejscu 1, mechanik do 
motoru ropnego „Perkun* (sam otniy) 1, 
Kotlarzy 1, glserów  3, praktykantów  na g l- 
serów  2, tokarz wykwalifikowany 1. po­
mocnik rewizora do robót tokarskich 1, 
pomocników stolarskich do robót budo* 
wlanych i meblowych 2, kam ieniarzy gór­
ników 4, furmanów 4, robotników nlewy-' 
kwalifikowanych 11, chłopców do koni Ą 
ezwaczek-bleliżniarek 16, dziewcząt do r o ­
bót polnyeh 2, służby domowej kobiet 10.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do  pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający X 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do  urzędu pośrednictwa 
pracy w S o sn o w ca

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 44 wolnych miejsc.

PU PP. skierow ał do  pracy 46 osób.
r )e k ru ta c ja  górników  i pomocy w wieku 

od 18 do 60 lat do Belgji. odbędzie sic 
dla zam ieszkałych na terenie: 1) miast 
Sosnow ca, Dąbrowy Górniczej, Będzino,' 
Czeladzi 1 O lkusza oraz gminy wiejskiej 
pow . Będzińskiego i O lkuskiego— w dnia 
18 m arca b. r. (poniedziałek) w P aństw o­
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Sos-, 
nowcu (ul. P iłsudskiego 16 tel. 54), 2) m ia­
sta Zawiercia i gmin wiejskich pow. Z a­
wierciańskiego — w dniu 16 marca r. b, 
(sobota) Ekspozyturze Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracv w Zawierciu (ulica 
Paderewskiego 9 tel. 145).

Przy zgłoszenia kandydaci winni przed­
stawić: 1) świadectwa z uprzedniej pracy 
w kopalniach węgla, 2) dowód osobisty  
lub wyciąg ludności z fotografią pośw iad­
czoną przez Policję, M agistrat lub Urząd 
Gminny, 51 5 fotografie, o raz 4) zezwo­
lenie z P. K. U. na wyjazd zagranicę tylko 
o  ile kandydat jest w wieku poborowym 
lub nie został jeszcze przeniesiony do re­
zerwy.

Z g u b io n e  doK utneniy .

ła n  lanasiak zgubił dowód osobisty wyda- 
i  ny przez powiat Jarocin.

Zgubiono, unia 12 m arca 1929 r. w Bę­
dzinie dowód osobisty  w ydany przez 

M agistrat m. S osnow ca na imię Szczęs­
nego Morzyckiego.

Zg u b io n o  2 w e k s le  1. n a  z t .  500, li < 1 4  

20U, wystawione przez Władysław a O -
pydo.

\A /incen ty  Magięra zgubił kontram arkę 
» * wydaną przez kon. Hr. Renard. ^

Dnia 14 111. zgubiono torebkę z róźneml 
dowodami i tegitymację na t mię Jó­

zefy Manerzyk. Łaskawy znalazco zwróci 
za  wynagrodzeniem. Będzin, Ksawera ul.
S iaszyca 1.

R O Z  N E.

Domowe smaczne obiady, na Zamówienie 
na miejscu i do domów wydaje. Przy 

ulicy 1 Maja d. 17, pierwsza sień od mo­
stu front.

DruK. ^Exprca Zagłębia" S o s n o w je ę ,  yj. TeatroaIa t e ^  4-94 ,


